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Niedziela. *  t.— ^  Jutro* Sta Agata.

O g ł o s z o n o  Pr og ra m podpisany przez N.  P A N A ,  
w ed ł ug  k t ó r ego  u r oc zy s t y  obrzęd zaślubin J . C . W .  
w . X c z k i  A L E X A N D R Y ,  Có rk i  miła** iwego n a ­
szego M O N A R C H Y ,  z  J . X .  W.  Xięciem H . f  
ł k i m ,  b y l  naznaczony na dzień 16 ( 2 8 )  z. m. (dziś  
tydzień) .

J O ,  Xżę N a m i k s t N I K ,  dla przyśpieszenia  wy­
dawania pasz por t ów czasowych na wyiazd za gra-  
•' i-ę i d o  Cesar st wa,  r e skr yp t em z dnia 15 z. nu, 
pos t anowi ć  r a c z y ł :  Ażeby i j C t ą c y  sobie mieć t a­
kiego r odza iu  paszpor ty  udawal i  się  z p r ośbą  na 
s t ęp lu  4 5  kop:  »*•:, « na imię J  W  go Warszawa? 
W oi en ne go  Guber na t or a  pisaną,  do  bezp* średniej  
swej  władj&y, to iest  : po wsią* h. do W ó j t ó w  gmin,  
zuś w miastach,  do Bur mi s t rz ów i Pre zy den tó w,  
wyrażaiąc w takowyc h prośbach,  dokąd,  z  kim, w 
iak>m interesie,  na ile p r z e u z d ó w  granicy  i na 
i ak d ł u g o  życzą mieć paszpor t *  do łącza jąc  z a r a ­
zem pot rzebną i lość  pieniędzy,  na papier  s t ęp lo-  
wy i kosz t  pocztowy.  Wyięc. i  z t ego są : U r z ęd n i ­
cy, D u c h o w n i  i niicSŁłsańcy m. W a r s z a w y , k t órzy  
o t rzymywać będą  pa sz por t y  wedł ug  istniejącego 
porządku.  Ażeby W ó j c i  gmin,  B u r m is t r z e  i P r e ­
zydenci  m i a s t ,  odebrawszy  tego rodzaiu prośby,  
p rzesyła l i  ie i ak najspieszniej  Naczelnikom po wia- 
t ow>m,  wraz x świadectwem,  na s t ęplowym pap e 
rze 71/ ^  kop:  sr : ,  o niezachodzącej  żadnej przesz­
kodź  e do  wyiazdu proszącego i  osób,  » nim w 
p o d r uż  udaiąc>ch się.  Ażeby Naczelnicy p owi a to ­
wi ,  spra  w dziw szy przesłane im przez P re zyd en t ów,  
B u r m is t r z ów  i W u j t ó w  gm n świadectwa,  p ot wi er ­
dzali  podpisani!  s»e mi  rze t el ność  zebranych wi a­
domości ,  a następnie przedstawial i  ie, wraz z ot rzy-  
nianemi pr -śbami, Gube rna t o r om Cyw.*, do  os ta ­
tecznego poświadczenia na t ychże  Karnych świade­
ctwach i dla odessania t  k o « ych dokąd należy.. 
Ażeby,  przy przesyłanin wymienionych próśb i świa­
dectw,  nie czvnic osobnych  przedstawień;  w końcu : 
Ażeby udzi«lone paszpor t y  przesyłane by ły ,  dla 
wręczenia ich koniu n l e ' . y ,  nie Rz ądom Gubern : ,  
ale bezpośrednio W ł a d z y  tej,  d<» której  podaną by 
ł a  prośba  o pa sz po r t ,  rozumie się z wy iątkiem ty i h

k t ó r e  wydane uni będą  osobom,  do W y dz ie ł u  pasz .  
p o r t o w e g *  Kanrclar j i  J O .  Xię<»a N A M I E S T N I K A ,  
z d - wodami  ich tożsamości ,  zgłaszaiącym się.  -—  
M a g is t r a t  M . T V a r s z iw y .  P*>daie do  wi ado.  
mości ,  i e  Rada  Adminis t r :  Króles twa decyzją  przez 
W y p i s  z P ro t o k u b u  Pos iedzenia  swego na d.  2 4  
S i e r p :  (5  W r z e ś : )  r .  z. zapadłą ,  dozwal ić  raczy­
ła  zbierania sk ł adek  w całym kraiu PfP5tez €*Hg 
r ok u  iednego,  na reparację  Ko ś c i o ł a  S .  DlJCHA 
w L u b lin ie , i że ka*dy z  Mieszkańców M.  IV a r»  
S ^ ,a u y  ofiarę s woią  n« ten cel przeznaczoną,  nao* 
że zifuż>ć w Kass ie  G ł ó w n e j  Ekonom:  Mie j skie j ,  na 
co s t oso wn y k w i t  z ksicgi  sznurowej  ot rzyma.  P r e ­
zydent ,  G ra y b n e r .  Naez:  Kancel:  G.  J a h o łk o w s h i ,
—  M a g is tr a t  M . T V a r s z a u y ,  zawiadamia W ł a ś c i ­
ciel i ,  o r - z  Dzi er żawców i R z ą d < ó w  Domów w M .  
W  a r  sza  w ie  po ł ożonych ,  i e  pobór  o p ł a t y  Ł a t a r -  
j l iowej  za I s z ą  ratę  r. b. w Kass ie P o b o r o w e j  P o m o ­
cniczej  M.  W a r s z a w y ,  rozpocznie  się d . S g o U u t e -  
•go r. b. i t rwa ć  będzie codziennie  o pr óc z  Ś wi ą t  o d  
godz:  8ej z rana do 1 szej z p o łu d : , aż  do końca tegoż 
miesiąca* wzywa więc tychże Właśc ic i el i ,  D z i e r ­
żawców i Rz ądc ów Domów,  aby z wuiesieniem na­
leżnej od nich o n ł a t y , w tymże miesiącu pośpieszy-  
l i ,  gdyż  do opóźniający cli się zaraz z d m e m  I M a r ­
ca r.  b.  exekucja  zarządzoną będzie.  Pr ez y de n t  
G r a y b n e r .  Naczelnik Kancel :  G.  J a h o łk o w s^ i*
 Dz i e ł a  pod tyt:  P la n y  B u d o w li  i t .  d . przez Bu-
do ■* n i n e g o  A. Id & ko u sk ieg o , wychodzącego w P a -  
r y ż u ,  dedykowanego N . C E S A R Z O W J ,  I szy  po-  
R,.vt znajduic* się iuż » Ks ięgarni  G H ksb erg a  pod 
filarami p n y  ul; V l i o d o* ' j .  Szczegóły  dolącza i ą .  
e j  się do dzi*iej*M*gn K ur j e r a  P r o s p e k t ,  wy iaśni*.
—  P o m ę tr u k a  R e lig ijn o -M o ra ln -g o  z e s z y t  S g i  
to m u  R g o ,  wyszedł  z d ruku  i z a b i e r a ;  Ś g o  C y- 
r *  I l u  Je r ozo l imski ego  A r r y - B i s k u p a  naukę k a t . • 
ełii inuwą o lOeiu dogmatach St e j  wiary.  p . X . M .  
Jeżo w sk ieg o ^  Ry s  hi s t oryczny wymofey duchownej  
w ogólności ,  « s . crególnie j  w P „ | Sl.e , p. X. J . K . S . ' ;  
Wi ad oi n- ść  o  Biskupach Hui awsk ic h ,  p.  X.  J  K. 
M ę tlr  w ic z i j  M i łość  S y no w sk ą ;  R rym pogański  i 
R i j i u  chrze* j»: ,p .X TopoU kiego', R- i imai t  ści.  —



—  154 —

U pływ a rok lak na drodze popularnego pisemka 
naszego zaczęto obchodzić i rozpamiętywać u nas 
3 0 0 to-letni Jubileusz Założyciela dzisiejszej Astro- 
nomji, nieśmiertelnego rodaka naszego Mikołaia K o­
p e rn ik a ,  Pod dniem 19ni Stycz: 1843, czytała P o ­
wszechność w K u r  je r ze  W a rsz .' naprzód to co Igna­
cy Loinla R y c h te r , potem po dniu 19 Lutego t. r. 
to  co Adrjan K rzy ża n o w sk i w przyłączonem do 
tegoż Kurjera p. t. K opern ik  w W a lh a ll i  pisem­
ku  skreśli ł  z tej okoliczności: czytała nakoniec 
doniesienie, że pisma europejskiego zachodu przy­
znały słuszność sprawie bronionej w imieniu kraiu 
naszego przez tych 2ch Uczonych. Doniesiemy te­
raz  że to  samo uczyniły pisma Wschodniej E u ro ­
p y .  W  szczególności Dziennik naukowy, w M o ­
skw ie  przez uczonego M. P og o d in a  P rofesora  Hi- 
s to r j i  przy tamtejszym Cesarskim Uniwersytecie 
wydawany p. t. M o skw itian in  Z u m a ł  izdaw aje- 
m y j  HI. P o g o d in ym  C zast' V .  M o s k w a ’, w  ty -  
p o g r a fj i  N ik o ła ia  S tep a n o w a , zapełnił tą sprawą 
swoie stronnice od 108 do 125 zeszytu 9go z ro ­
ku  1843 ,  gdzie pod napisem M ik o ła j  K opern ik , 
g ło s  za  p r a w d ą , następuiącemi słowy, godnemi 
szanownego wydawcy, zagaił rzecz swoię, z pod­
pisem Sergej Pobiedonoscew . ,,Niczem nie może 
naród tyle szczycić się i bronić iak wielkimi ludź­
mi których ze swego łona wydał. Przez takich 
ludzi powstały narody : nie masz przeto narodu 
któremu losy odmówiłyby prawa do chwalby tego 
rodzaiu. Potomność zawsze bezstronna i sprawie­
dliwa, nie zważa na pochwalne zdania które społ-  
cześni o takich ludziach wydaią, lecz za własnym 
ty lko wyrokiem kładzie w ieniec sławy na ich sk ro ­
nie. Wielcy ludzie są najpiękniejszą ozdobą naro­
du, są iego najdroższym wiekami niepozytym skar­
bem. I  dla tego to Ludy nieraz wiodły spor  ze 
sobą, pochopne u siebie naznaczać ojczyznę iakie- 
go ienjuszu, skoro swoie utrzymywanie mogą o- 
przeć na iakiejkolw iek zasadzie. D osyć w tym ra ­
zie wiedzieć spory o ojczyznę K o lu m b a , aby wi­
dzieć do iakirgo-stopnia dojść mogą. N ie  masz 
wątpliwości że takowe spory zasługuią na dobre 
słowo ; lcez niemożna ich me naganie tam gdzie mi- 
iaią się z rozsądkiem. Pretensje w tym przypadku są 
dzikie i zdaią się obrażać to wirlkie imie, które 
do nich s ta ło  się powodem. Takie uwagi wywo­

ł a ł  w nas spór od nieiakiego czasu prowadzony mię’’ 
dzy Niemcami a Zaihodnirini Braćmi naszymi P o ­
lakami. U ro i ło  się Bawarom zrobić K opern ika  
Szw abem . Z powodu 300-letniej uroczystości tego 
wielkiego człowieka ogłosil i  go za syna T eu ton jl 
i  umieścili iego wizerunek w W alhalli  (Bawarcam 
wzduinałoś sdiełat’ K opern ika  Szwabom: i wotl po 
powodu trechsotletniego iuhileia znamienitago A- 
stronoma oni prowozgłasili iego Synom Germanji i 
pomiestil i w sw oiu  W a łg a l łu ) .  G w ałt  takowy,któ­
rego nigdy nie można by ło  spodziewać się po uczo­
nych Niemcach, oburzył uczonych Polaków i wie­
lu z nich wystąpiło w obronie prawdy. W  W a r ­
szawie wyszło z tej okoliczności pisemko pod t. 
K opern ik  w  W  a lha lli. Autor wysłużony Profesor 
b. W . U. Adrjan K rzyża n o w sk i  skreśla w niem 
biografją Kopernika opartą na czynach historycz­
nych i w uniesieniu, odznaczaiącem się godnością., 
dowodzi Niemcom iak nierozsądnie przywłaszczyli 
sobie to  co iest niewy właszczalną wielkiego ple­
mienia Słowian należytoscią. D ru g i  Warszawski 
Uczony by ły  Profesor S zkó ł publicz: Ignacy Lo- 
iola R y c h te r , umieścił w Kurjerze W arsz: k ró t ­
ki rys  życia Kopernika nie dotykaiąc spomnione-' 
go sporu. W  tej biografji trafiliśmy na bardzo 
ciekawe szrzeguły tyczące się nieśmiertelnego dzie- 
ła  Kopernika D e revolutionibus. Spodziewamy 
się, że sprawimy przyiemnnść uczońym czytelni­
kom M o skw itia n m a , umieściwszy w nim wolny 
przekład pisemka P .  K rzyżanow sk iego  i  a r ty ku ­
ł u  P. R ych te ra . Tu następuje ten przekład. Z a­
kończa go szanowny W y d awc8 Moskwitianina na- 
stępuiącem domówieniem : „Słyszeliśmy, że Uczeni 
Krakowa, Lwowa i innych znaczniejszych miast 
Pruskiej i  Anstrjackiej Po lski,  także wystąpili w 
obronie swego wielkiego rodaka. Jesteśmy cieka­
wi poznać ich prace, a w swoim czasie nie omiesz­
kamy o nich uprzedzić naszych czytelników, pewni 
żesprawa Zachodnio-Słowiańskiego światu, n ie ies t  
dla nich oboiętna.”  Z  tych prac dojdzie zapewne 
do wiedzy szanownego Wydawcy Moskwitianina 
wyszłe z pod tegoż co K opern ik  w  W a lh a ll i  p ió ­
ra Spom nienie iubileuszow e  naszego wiekopomnego 
dzisiejszej Astronnmji Założyciela. B ro n is ła w  K .
•— Księgarnia i Skład nut muzycz: F r .  S p iess  i Sp 
przy ulicy Senators: N ro  46 0 ,  odebrała now ości:
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Silberta, Ż yw ot Pana naszego J E Z U S A  C H R Y ­
S T U S A  S Y N A  B O Ż E G O , przekład X. M. K ; 
Lwów , zł. 8. X .  Jana Ja rm u sie iviczu, Mowy do 
ludu wiejskiego krótkie i ła twe n« wszystkie N ie­
dziele i Święta; W iedeń, zł. 10. Ł . i . S zc z y c ili '
skiego , Poradnik domowy obejmuiący sekrety gos­
podarskie; W arsz:, zł.  3V3. Romualda Podbrre- 
skiego R o czn ik  lite ra ck i, składaiący s,ę z pism 
wierszem i prozą celniejszycb spółczesnych P isa ­
rzy naszych; Petersburg , zł.  22. IS iezabudka  
Noworoeznik wydany przez Jana Barszczewskiego, 
Petersburg , zł. 10. FeliciS S ło tw m sk i  Ins ti tu tio ­
n s  Ju r is  Ecclesiastic! in usum Anditorum Metho- 
do s> ientifica adornatae; Cracoviae 2 tomy, zł.  15. 
  O niedźwiedziach, których . w latach dawniej­
szych bywało niemało w kraiu tutejszym, utrzy- 
rnuie się między ludem niemało dykteryiek i wspo­
mnień. Między innemi mniemano, ze kiedy na G ro­
m nice słońce świeciło, niedźwiedź budę (legowi­
sko swoie) poprawiał, bo mu mogła być iesicze 
potrzebną; w przypadku przeciwnym, rozwalał. Po­
dług  tego wszystkie legowiska zimowe niedźwiedzie 
musiały być onegdaj purozwalane, a niedźwiedzie 
rozproszyły się po lasach przestawszy ssać ł a p y . 
—  Nakładem S. O rgelbranda. Księgarza przy ulicy 
Miodowej Nro 496, wyszedł zeszyt lOty dzieła p.t; 
S ta r o ży tn a  P o lska  pod względem historycznym, 
ieograficznym i statystycznym opisana przez M .B a ­
lińskiego  i T .  L ip ińskiego; poszyt ten zawiera °P IS 
następuiącyeh miejsc: Sławków, Będzyń,Czeladź, 
Koziegłowy, Olsztyn, Częstochowa, Stara Często­
chowa, Kłobucko, Krzepice, Mstów, Przyzów, 
Lelów, Bobolice, Kromołów, Ogrodzienec, P ilica, 
Szczekociny, Jędrzeiów, W odzis ław , KsiążW ielki,  
Miechów, Działoszyce, Skalmierz, Słomniki, Zem- 
bocin,Brzesko-Nowe, Hedbów, Brzesko Stare, K o­
szące, Podgórze, Lasota ,  Tyniec, Wieliczka, D ob­
czyce, Niepołomice, Staniążki,  Bochnia. P ren u ­
merata na 13 zeszytów wynosi w Warszawie zł.  40; 
na Pocztamtach i Stacjach pocztowych z ł .45 . —  
Moda zostawiania biletów wizytowych z zagig- 
term robam i, od la t  kilku ty lko istnieiąca, iuż 
ustaie. V  istocie b ilet pogięty albo z urwanym 
rogiem nieporządaie wyglądał,  i słuszme żc do 
dawnego wrócono, a Warszawskie Litografje 
coraz p :ekniejsz« wydaią bilety w iz y to w e .—

(A rt: nad:). Ulica P o d w a l  znowu przyozdo­
bioną została gustowną wystawą M a g a z y n u  f r y  
zjersko -perukarsk iego  pod N r  522  w prost  p a ła ­
cu dawniej Chodkiewiczu w przechodnim z M io ­
dowej ulicy na Podwal. Damula ugrzeczniona 
sztucznego wyrobu paryzkiego przedstawia się w 
oknie, obracaiąc się dla okazania pięknego urzą- 
dzonego prxex pryncypała swego u loru g owy 
na bale, wesela, zabawy. P o  bliższem sprawdze­
niu zakładu tego, mówiąc bezstronnie, P. Snrc- 
chow sk i odznacza się starannością po ączoną z 
kosztami, dążąc iedynie do przysłużenia się P u ­
bliczności różnemi najprzedniejszemu ®ml
swemi, podług pierwszych modelów Paryża. Z b ie ­
ranie i układanie elegancko włosów iest również 
zaletą P .  Sniechowskiego. T e  w tym magazynis 
przeszedłszy koleie, nabyliśmy w nim w różnych 
gatunkach wonnych mydeł, wykwintnych perfum, 
prawdziwej kolońskiej wody, kosmetyków na u- 
piększenie płci i włosow, a to wzzystko z mi eni 
zadowoleniem i po cenie zachęcaiącej do dalszego 
kupna. Zapewne P .  Sniechowski przy tak celu- 
iącej zdolności i znacznym zapasie wyrobów swo­
ich i materjałńw,urządzi obszerniejszy magazyn,cho­
ciaż w dotychczasowym zdatność i użyteczność iego 
zasługuiąbyć cenionemi przez znawców. R .J .  M .P -
 W ysz ły  z druku W a lc  i  M a z u r , u łożone na
pjano-forte i ofiarowane z Hrabiów W a le w sk ieh 
J W .  Gabryeli T ym ow skie j, przez Zofję  S c is ło w -  
skg y nabyć ich można w Składach muzycznych P P .  
Seaewalda, Spiessa w Warszawie, oraz u  P .  S . 
Arcta w Lublinie przy uli: Krak:-Przedm: N ro 13 2. 
—  Nieszczęśliwa Familja która  w Kurjerze N r  29 
prosiła  Szan: Publiczności o powierzenie iej s z y ­
c ia  B ie lizn y , po wypadku pożaru w domu pod 
N r  2081 ,  tym czasowo mięszkaiąc pod  N r  doo  
Otrzymawszy zasiłek pieniężny od przezacncgo S .  
M  za k t ó r e  Dobrodziejstwo zarazem składa puT 
bliczne podziękowanie, iako też na zadatek szy­
cia od nieznaiomej Osoby; maiąc takowy fundusz, 
wynaięła sobie stałe zamieszkanie przy ul: C h ło ­
dnej w domu pod Lwem N r  9 2 7 ,  o czem Szan: 
Osoby, te które iuż oddały robotę  iako i tę  któreby 
raczyły powierzyć, uwiadamia się. R u p n iew ska . 
  O n e g d a j  Wyrobnik 62 la t liczący,pompuiąc wo­
dę, tknięty apoplezją , nagle życie zakończył. —

(*)
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(Arty  nad.J C zyta iąe  w K urjerze  o  w y s z ł y  ch  
o ow ych  Knntredansach p. t: W s c h ó d  Z o r z y  K ar- 
* a w a tu ,  u ło ż o n e  przez J .  K .  C h w a lib o g , takow e  
Da y łem . S ą  ład n e ,  g u s to w n e ,  zaehęcaiąee d<> taii- 
««w , a przytem  ł a t w e  do  wykonania .  T e  za lety  
wkładuią na m me o b o w ią z e k  oddać należną p o ch w a ­
ł ę  P . J .  K. C h w a lib o g , z poleceniem ich ła s k a w y m  
A m atorom  m uzyki  i lu b o  wołkom tańców. J  G ębicki.
—  W e d ł u g  Taixy na b ieżący  m ies iąc  L u t y ,  ma 
p ła c ić  s i ę  w  W a r s z a w ie  z a  funt  m ięsa  w o ł o w e g o  
Ł " p . .5 V * ( g r .  I I ) ,  za p ieczeń  p o lę d w ic y  fcop. 5 5  
( z ł .  3 g r .  2 0 ) ,  cie lęc iny  feo p . 5 %  (gr .  1 1 ) ,  w ie ­
p r zo w in y  fe»p. 6 ( 1 2 ) ,  schabu k o p .  5 ( g r o - 1 0 ) .
—  Na o sta tn ic h  targach W a rsza w sk ich  i P r a g sk ic h
p ła c o n o  za k o rz e c  Ż y ta  r: »; I k: 5 8  ( z ł .  10 g r .  1 6 ) .  
P s z e n i c y  r . s  3 k o p  17 ( z ł .  2 I g r .  i ) .  G r o c h u  poi-  
nego  r s. 1 k. 4 0  ( z ł .  9  g r .  1 0 ) ,  c u k r o w r r .  s. I k. 79 
( z ł .  I 1 g. 2 8 ) ,  f a s o l i  r . a: 3 k: 2 2 %  ( z ł .  21  g .  1 5 ) .  
G r y k i  r. s  l k o p .  5 1  ( z ł .  10  g r :  2 ) .  J ę c z m ie n iu  
r .» .  I k 4 4 ( z ł . 9 g .  1 8 ) .  O w s u  k . 8 8 % ( z ł . 5  g . 2 7 ) .  
S ł o m y  c e n tn a r  1 0 0 - f u n t o w y ,  k o p .  2 4  ( z ł .  1 ^  1 8 )  
S ia n a  c e n tn a r  1 0 0 - fu n to w y  k . .p  0 3  ( z ł .  4  g r  g ) .  
K a r t o f l i  k o r z e c  k o p ie i e k  5 9  (zł«>t: 3 g P. 2&). 
G a r n i e c  O k o w i t y  p o d ł u g  P ro b ie r z a  s t u m i a r o . c g o  
7 8 '  c z y l i  p r ó b y  10  M a g ie ra ,  k o p .  61 ( z ł .  4  g r  2 ) .  
S z u m ó w k i  g a r n i e c  p o d ł u g  P r o h i a r z a  4 6 %  c z y l i  
« t e j  p r ó b y  M a g ie r a  ko p :  3 7  ( z ł .  2 g r o ;  1 4 ) . —  
W i e l k i  T e a t r  b y ł  w c zo ra j  n a p e łn io n y .  W y c h o ­
w an k i  M e lp o m e n y  i T er p s y  k o r y  p r z e d s t a w ia ły  
s w ó j  t a l e n t  nasze j  P u b l i c z n o ś c i .  J P a o i ą  ł ł a l p e r t  
W d ra m ie  Ż ą d z a  w y w y ż s z a n ia  się , p o w i t a n o r z ę s i -  
s t e m i  o k la s k a m i ,  a p o  u k o ń c z e n iu  4 - k r o ć  p r z y w o ł a ­
no; p rzy  w o łan y  o ra z  J P .  K o m o ro w sk i.  B a le t  £ o -  
WJ  b )y a n y ,  ch n c ia ż  n i e d ł u g i ,  a le  należy  d o  w id o ­
w is k  k tó r e  bez żadnej  p r z e r w y  na jprzy jem nie j ;  z a d o -  
w« a ią  w id zó w ,  t y l e  i e s t  w ni,,, u c  Czvch o b r a z ó w ,

y <■ z a c h wy ca i ąc y c h  w i d o k ó w ,  i e  P u b l i c z n o ś ć  zda i e
»•'? y e  przeniesioną d o  o w y c h  k r - i n ,  k tó r e  m ilo -
o g /a  na z i e m s k o ść  wskazu i e .  J P a n n a  T a g /to n i  n r a -  

w i e  nrxeŁ cn]V t * i • i .1 , lo  wictowisKo lent na scei»iry m kze
a . c e n a  nie m ,  b y ć  z a c h w y c a i ą c ą .  P r z y w o ł a n o  ią 

i p . r  C’ 1 u t " 0 r z yciela  t e g o  ś l i cz ne g o  w i d o w i s k a  
 ̂ ana  a g  Jo n ie g o ..  D e k o r a c j a  w y s t a w i a j ą c a  g a -

ae U y a n y  o św ie t lo n e  z l - i  ć  • i i ./  /  , le x , ęzycem, należy do ce lm e i-
Saych u tw o r o w  J P .  S a k e t e g o .

s ln g l ja .  J u ż  na p r z y s z ł e m  p o s i e d z e n iu  izb

praw o d a w czy ch  p rzed s taw ion y  będzie w n io sek ,  aby  
b a to l i k o w  w I r U n d j i  u . o l o o n o  od płacenia d ie-  
M ęcin y .  R ząd  coraz więcej  w y s y ła  w ojska  do  

L M a n s z e s tr u  donoszą  o o ż y w ie n iu
s ię  handlu w sk u tek  p om yś ln ych  w iadom ośc i  z in-  
» y c h  m iast  hand low ych ,  o tw orzen ia  s ię  handlu » 
L h in a m ,  i pom yś ln ego  teg o ro czn eg o  żniwa. K l , Ssa 
Pobocza ma d o s ta te c .n e  z»trudnienie, a ż y w n o ś ć  ie s t  

—  D zien n ik  G lob  d o n o s i  „ w ynalez ien iu  no-  
w e g" gatunku prochu p os ia d a ią ceg o  nad zw yczaj­
ną m oc wybui  haiącą. —  lO go  z.  n astąp i ł  o k r o ­
pny  w yb u ch  w ulsanu  M a u n a  L o a  na iednej z 
w y s p  S a n d w isz .sk ich .

B e lg ja  K r ó l  przed k ilką  dniami d a ł  ś w ie ­
tny bal dla obu to w a r z y s tw  m uzyki w Bruoce/li, 
aby  w yw zaiem nić  s ię  za l iczn e  zaproszenia  na .kon­
certy  daw ane przez te to w a r z y s tw a -  Bal b y ł  bar­
d zo  ś w ie tn y ,  znajdow ało  s i ę  na nim o k o ł o  3 0 0 0
o s ó b  M in is t e r  skarbu p r z e d s ta w i ł  izbom
w n iosek ,  aby  na ty ta n ie  na ło żo n o  podatek ,  m aiący  
p r z y n ie ś ć  rocznie 3 mil jony .

F ra n c ja .  N h p o s i e d z e n i a  i z b y  D e n n t o w -  24iro  
».  m ,  p r z y , e t o  6 t y  p a r a g r a f  a d r e s u  • P " ' 5
nad Tmyiii.  ---- K r ó l  k t ó r e  o r  * ,‘a r «<lzan'‘
h m  ,  ' . 7  P e i  k , l i t a  d n ł  b i ł  . ł a -b i m  ma s ię  lepiej;  ż y w ej  obaw y  i e g 0 .
na ch w ilę  nie w z n i e . a ł  25 ,,, ,  _ ,

, 1 1  • i . ,  ,  z * w. R o s z o n o  oa
g . e ł d z . e p a r y z k . e j ,  r z M i m s t e r s t w o  p r z e d s t a w i  w „ i „ .
*ek, aby wielkie  k o le ie  żelazne b y ł y  zbudowane  
kosztem  rządu; aby ie w ydzierżaw iono  na lat  9 to-  
w a r z y s tw o m  pry watnym które  dostarczą materjał .  
-  f w P o, tu g a ls k ir j  rib ie  D ep u to w ;  tr w a ły  /  .  
ry  bardzo ży w e  nad adressem z od p o w ied z ią  na mo-  
wę tronow ą; stro n n ic tw o  m in is te r ja ln e o d n io s ło  i«- 
dnak z w y c i ę s t w o - —  H ra b i .  B a s ta r d  W ice . P rezes  
1 J  P «--»w i P re z e s  sądu k a ss a ce jn eg o ,  2 3 g o  z.  
m r o z s ta ł  s i ę  . l u n  Swiatemv _  Z n ak om ity  P a .
Mi cys ta  K a r l  N o d u .r  ch o ru ie  n ie b e z p ie c z n ie .—  
B is k u p  W e rsa lu .  ma być następ cą  zm ar łego  A r c y .  
biskupa w B u a n .  P o d łu g  dziennika h a n d lo w e ,  
g o  i m iasto  B u a n  nta b y ć  obw arow ane —  K o n ­
s u l  francuz: w Hajti P .  B a r r o t ,  2 9 g o  z. m. zaw i-  
Dął na m iejsce  sw o ie g , ,  urzędowania .  P rezes  ta­
mecznego' R z ą d u  ty m cz a so w eg o ,  p o w ita ł  g n j w > -  
u u r z y ł  s w o ie  ubolewanie,  i e  P o s e ł  nie za s ta ł  i r s z c i e
r z e c z y w is t e g o  R z ą d u  K on su l  S a r d y ,is k i  wpraw .
d u e  T u n e t  o p u ś c i ł ,  ale p o z o s t a ł  ieszcze  W ic e - K o n -
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, n -̂ D z ienn ik i  paryzk ie  donoszą  : W  P a r y l u  pa- 
nuią teraz  powszechnie  i we wszystk ich  kl«ss*ch 
społecznych ehorohy  żo łądkow e.  L ekarze  zgodnie 
uznaią,  że ta  epidemja niczemu nie może być p r z y ­
pisana , iak  fa łszowaniu  z w idoków n iepraw ego  
Łysku, wszelkich pokarmów i  t tapoiów. Chemja 
i chciwość, mówią oni,. w y g ó ro w a ły  dz iś  do wy- 
Sokiego stopnia .

N ie m c y . —  X ż ę  Sasko  K o b u rg s k i  G o th a  za­
s ł a b ł .  —  P o d ł u g  wiadomości z g ó ry  Z a h n b e r g  
p o d  K o en ig sb ro n n  w W ir tem bergsk iem  z dnia 2'2go 
*. m., nie zdołano ieszcze odkopać  n ieszczęśliwych 
zasypanych robotn ików ; eodziennie ty s iące  o s ó b  
zgromadza się  na widowni nieszczęścia, czekaiąc, 
niec ierp l iw ie  sk u tk u  p rac  p rzedsięw zię tych  dla u-  
ra towania.

T u r c ja . W  T V a rn ie  p o ż a r  z rzą d z i ł  szkody
na ^  m *ljony pras trów .

R o zm a ito łc i.  —  W  P a r y ż u  wznieca pow sze­
chną uwagę przyiemny m ło d y  W ieśn iak  z depar- 
ta men tu  T a r n  nazwiskiem S ie u rak ,  k tó ry  bez ża­
dnej n a u k i ,  ty lko  p o d łu g  własnego wynalazku 
z b u d o w a ł  zegar  będący m is trzowskiem  'd z ie łem  
m echaniki ,  podobny do s ław nego  zeg a ra  na wie-, 
ży S z ta s b u r g s k ie j .  Z e g a r  ten nie ty lko  w skazu­
je  godziny i  m inuty ,  ale  b i ie  też godziny i kwa­
dranse ,  o 12 tej pieie k o g u t ,  wychodzą  A p o s to ło ­
wie,  i zarazem wskazywany ies t  czas na g łó w n ie j ­
szych punktach ziemi. —  2 3 g o  z. m. ł y s k a ło  s ię  
i g rzm iało  w W i e d n i u . —  O bawiącym teraz  w 
W a r s z a w ie  s ław nym  F o r tep jan iśc ie  L eopo ldz ie  
d e  M e ie r , p rzytaczamy nas tępu iący  w yią tek  z ga­
ze ty  A u g s b u r g s h i t j  ZBwieraiący op is  iego  kon­
cer tu  u S u ł t a n a :  S ła w n y  F o r te p ja h is ta  I t le ie r  
1 9 g n  Sie rp :  m ia ł  z aszczy t  dać się  s ły szeć  w o- 
bec Su ł tana .  Kawaler S z w a r c h u b e r  t o w a rzy sz y ł  
mu t 1 go dnia w t yrn ceIu di> R j a a t a  B aszy ,  
k tó ry  miał wprow adzić  g„  „  S u ł tan a .  M in i s t e r  
sp raw  zagrań: p rzy iąw szy  i c h o go d z in ie  ozna­
czonej w swoiem wiejskiem mieszkaniu, kaza ł  ie- 
dnemu z sw o ich  C zo ta d a ró w  zaprowadzić  ich d o  
p a łacu  R e jle r h e j  W ie lka  sala ceremonialna, k tó ­
r a  przez sw oią  obszerność  i sufit sk lepiony szcze­
gólniej  ies t  u sp o so b io n ą  do zabaw muzyczn: wska- 
zaną była  P a n u  d e  M e ie r , aby w nie j  um ieścił  
swój fo r tep jan ,  gdy w szy s tk o  dla niego p rz y g o ­

towano',  zaprowadzono go d o  paw ilonu  za ob rę ­
bem seraiu ,  gdzie  mu kazano czekać ,  póki S u ł ­
tan go nie zawoła ,  co też nas tąp i ło  o  2ej po po ­
łu d n iu .  P P .  M e ie r  i S zw a r c h u b e r  zos ta l i  iak 
najuprzejmiej powitan i  przy  wejścia  do wspomnio- 
nej sali przez  R y z a  Baszę, k tó ry  po k ró tk ie j  r o z ­
mowie wszedł do wewnętrznych pokołów  , aby 
oznajmić S u ł ta n o w i,  że w szystko iest p rz y g o to ­
wane. W  kilka e h » i l  później wszedł S u ł t a n  w 
to w a rzy s tw ie  R y z y  Baszy i orszaku ,  a z d rug iej  
s t ro n y  weszli trzej Sekre ta rze  gabinetowi. M o ­
narcha  sp o c z ą ł  na fo te lu  umieszczonym na wznie- 
sionem p ó łk o lu ,  a obróconym  ku  morzu. R y z a  
BaSza Stanął p rzy  boku ,  a inne obecne osoby  za­
j ę ły  miejsca w oddaleniu. W  koń. u W ie lk i  M a r ­
sza łek  d w o ru  oznajm ił  Panu M e ie r  ze s t ro n y  P a ­
dyszacha, aby za ią ł  miejsce przy fo r tep jan ie ,  na 
k tó ry m  A rtys ta  po  nieiakiej p rz e g ry « c e  w v k o n a t  
sw o ią  fantazję na temat * A n n y  B o im y .  P o  
p ierw szym  tym numerze S u ł ta n  o św iad czy ł  P a n a  
M e ie r  zadowolenie  iakiego doznaie z lego gry  i 
p r o s i ł  o pieśni t u r e c k ie ,  k tó re  A r ty s ta  u ł o ż y ł  
na fo r tep jan ,  a o k tó ry ch  P .  S z w a r c h u b e r  w spo­
mniał w r  .zmowie z  R y z a  Baszą. A r ty s ta  wy­
k ona ł  2  u lub ione  pieśni S u ł tan a ,  k tó re  z d o ła ł  o- 
trzym ać od "Hłtańskiego Kapelm istrza  Pana 0 n -  
n ize tt i  ,  a k tó re  p rz en ió s ł  na fo r tep jan  p o d łu g  
sw oie j  wybornej metody, naśladującej kom pletną 
o r k i e s t r ę ,  bez uszczuplenia narodow ości  pieśni. 
S u ł t a n  zżywera zaięciem s łn e h a ł  g ry ,  rozm aw ia ł  
o  niej z  R y z a  B -szą  i z ap y ta ł  P .  S z w a r c h u b e r ,  
k iedy  P .  M e ie r  nauczył  s ię  tych  p ieśni.  M o n a r ­
cha w ynurzywszy ieszcze m.jżywsze zadowolenie  
kaza ł  nakręcić szafkę g ra ią c ą ,  ta  odegra ła  k i lk a  
sz tuk muzyczn: tu reck ich  i eu ropejsk ich .  P .  M e ­
ier  p ro s i ł  o pozwolenie wykonania świeżo skom ­
ponowanego m arsza  k a w a le r j i ,  a S u ł t a n  z szcze­
gólną  uwagą s łu c h a ł  tej  kom pozyc ji  i  w y p y ty .  
w a ł  s i ę  o szczeguły A r ty s ty ,  mianowic ie  w k tó ­
rym  ro k u  zaczął pośw ięcać  się  muzyce. S u ł t a n  
p r o s i ł  o wykonanie ieszcze iednego numeru. P .  
M e ie r  o d eg ra ł  świetną sw o ią  fan taz ję  z Ł u c j i  
L a m e r m o r u , w której b i e g ło ś ć  A r ty s ty  zdaie s ię  
wszelkie przechodzić  granice.  D z ie ło  to zd aw a ło  
się  pochłaniać  ca łą  Uwagę M o n a rc h y ,  k tó ry  u .  
s iad ł  b a rdzo  b l i s k o  p rzy  fo r tep jan ie  z na jw iększą
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uprzejmością spogląda! na A rtys tę ,  wzrokiem śle- 
dlzit wszystkie ru lad y ,  skoki i krzyżowanie się 
rąk, po skończonej grze Sultan  obrócił ieszcze 
kilka stów pochlebnych dla Pana M eier  i oświad­
czył żaptuiąc, że bez wątpienia lepiej gra od P .  
D o n ize tti, co też drugi przyzna. P .  M eier  po­
dziękował za okazany mu zaszczyt, następnie R y ­
za  Basza zbliżył się do niego i wręczył mu w 
imieniu Sultana na pamiątkę z ło tą  tabakicrę wy­
sadzaną brylantami, a Sułtan osobiście pow tórzył 
p .ważnie i po tu rerku wyraz „U pominek.”  J e ­
dnocześnie Wielki Marszałek dworu wręczył z ło ­
tą tabakierę kawalerowi S zw a cku b er . Za odda­
leniem się Sultana z sali, R y z a  Basza powtórzył 
iak dalece Monarcha zadowolony ieśt z gry A r­
ty s ty  i rzekł do Pana S z w a r c h u b e r : ,,C»n de 
M eier  bez wątpienia icst wielkim A rtys tą ,  i my 
wszyscy umiemy oceniać iego talent.” —  N ie­
którzy francuzcy Pisarze biorą za swnie u tw o­
ry ogromne summy, albo mówiąc delikatniej ho- 
norarja. Tak  naprzykład E u ie n iu sz  S u e  otrzy- 
muie od redakcji J o u rn a l des D ebats  po 500 
franków za każdy fejle ton , p r e d e r y k  S u lie  po 
300 ,  Balzak od redakcji gazety TViek po 200  fr:. 
Lecz nawet te dochody nie są wystarczaiącemi dla 
bezrozsądnej prawic szalonej rozrzutności paryz- 
kich Autorów. Dziś ostatni z wodewilistów nie 
może obejść się bez kamerdynera i kabryoletu, a 
niezapominajmy że P .  A le x a n d e r  D ium as  na pa­
miątkę niepowodzenia swoiej traiedji K a h g u la , 
rozkazał wybić złote medale, i wydawał wieczo­
ry  z których każdy kosztował go od 40 tu  do
50.000 f r ; ! — W  teatrze opery włoskiej w Paryżu . 
2 Igo z. m. miał być dany benefis Papny G rizy , A r­
tystka nagle zasłabła i  widowisko odłożono. —  
Panna R asze l znowu miała nadzwyczajne powo­
dzenie w roli B eren ik i  w teatrze fr a n c u z k im .  —  
Donoszą z Berlina: Obywatel W roc ław ski K ro ll 
buduie tu n» placll mustry naszego zwierzyńcu, 
ogromny pałac z zimowym ogrodem dla użytku 
publicznego; koszt tej budowy wynosić zna
2 0 0 .00 0  talarów' (1 ,2 0 0 ,0 0 0  z łp .) ,  i  leszcze w 
tym miesiąiu ma być skończoną, a w tym karia- 
wale dla publiczności otwartą. W ielk i miedzia­
ny rezerwoar gazowy, który przed kilką dniami 
sprowadzony został do tego zakładu, a który miał

obszerność domu o pięciu oknach na 2 piątra, 
zajmował przez kilka dni publiczność tutejszą, 
gdyż bardzo powoli posuwał się na walcach po 
nuszych ulicach, i  z wielką tylko sztuką przez 
bramę Brandeburgską wyprowadzony został. Sa­
ma orkiestra dla tego zakładu kosztować ma ro ­
cznie 7 ,000  talarów.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
K r iw co w  R adca  S tanu ,  Szambelan  Dw- J .  C. K. M., 

S e k re ta rz  Misji  w R zym ie ,  z W ied n ia ;  X ż ę  R a d z iw i ł ł  
F l ig ie l -A d ju :  J . C .K .M . , z  P e te r sb u rg a ;  P asc ba lsk i  Ig:  
Rze:  R a dca  Stanu  z Gończyc;  A lexandrow icz  S tan:  Hr.  
z K o ns ta n tynow a ;  M ałach o w sk i  L u d w :H r .  z B ia łacze-  
wa; S ie r a k o w s k a  A n t . -H r .zM .r je n w erd e r ;  Bilski F e rd :  
Nacz: Pocz ty  z K rośn iew ic;  M ostow sk i  E d m u n d  O by: 
z K u k l in a ;  Z a c h e r t  W ith :  Dz: z Z a m b ro w a .

I 3 0 * f f E S S R \TI A .
O g ła s z a  się p o w t ó r n i e ,  źe k to  z n a la z ł  w dniu  

lO tym  z. m. w  P u l ja re s ie  żn ł ty m  safjanowym, Z Ł O - 
T Y C H  pols:  965 (Bile tami ł iassow em i 100 i 5 c io -  
z ło to w e m i) ,  a  ta k o w e  zw róci  ł a s k a w ie  pod N r  1860 
p r z y  u l icy  Z a k ro cz y m s k ie j ,  do W ła ś c ic ie la  Domu; 
o t rz y m a  (op rócz  w dzięcznośc i)  Z łp .  S T O  n a g ro d y .

Z aw iadam iam  Szan: Pub l iczność ,  a szczegó ln ie  
A m atorów M A T E R A C Y  na s p r ę ż y n a c h ,  o d r o ­
b i łem  te g o  ro d z a iu  sz tuk  k i lk a ,  o raz  i bez s p r ę ­
żyn  z włosu n ow ego  i D re l ich u  w na j lepszym  
g a t u n k u ,  po ceuie u m iarkow ane j  , za k tó ry c h  
trwałość i p o rz ą d n e  o d rob ien ie  zaręczam; na żą ­
danie sz czegó łow e obow iązuię  się z z u p e łn ą  a- 
k u ra tn o śc ią  pom ien ione  p rzed m io ty ,  ta k  go tow e 
iako  i obsta lu n k i  moiego zawodu w y s ta w iać .—  
M ieszkam  p rz y  u licy  Miodowej w domu W . G r a ­
bow sk iego  N r  495.  P ierzchalski, T a p ic e r .

Szósta D y  r ek c ja  Telegraficznej L in j i .  P oda ie  do 
w iadom ośc i  pub l iczne j ,  i ż d. 25 S tyczu ia  (6 L u te g o ) ,  
odbędz ie  się T a r g ,  zaś d. 27 S tyczn ia  (8 L u te g o )  r. b. 
p r z e t a r g ,  n a  u trzym an ie  w d o b ry m  s tan ie  P iecó w  H o ­
le n d e rsk ic h ,  R ossy jsk ich  i inn y ch ,  p r t e z  c a ły  r . 1844, 
n a  ca łe j  D yrek c j i  od W a r s z a w y  do I lonopk i;  zatem 
k to  ma chęć  l icy tow an ia ,  pow in ien  się zg ło s ić  do l ian -  
ce la r j i  pow yższe j  D yrekcji  w b. K..Zamku, z  o d p o w ie ­
dn ią  kauc ją  i św iadectwem W ł a d z y  m iejsk ie j  na w o l ­
ność p r z y s tą p ie n ia  do powyższej  L ic y ta c j i ;  zaś w aruu-  
ki p r z e c z y t a ć  można wHLancelarji powyżej wspomnio- 
nej  k ażdego  dnia, od godz: lOej z r a n a  do 3 z p o łud : ,  
w y iąw szy  św ię ta .  —  N acz e ln ik  D y re k c j i  , P u ł k o ­
w nik ,  H e l l e r .

Kr O M I T  E T  D R O G I  Ż E L A Z N E J  W a r s z a w s k o -  
W ie d e ń s k ie j ,  n iu ie jszem  ogłas-za: źe w dniu  14.26
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Lutego  r. b. w Magistracie M. W arszaw y, stosownie  
do postanowienia Rady Administracyjnej Królestwa  
7. d. aysa Maia 1833 r., odbytą zostauie l icytacja in 
minus przez z łożen ie  deklaracji opieczętowanych, na 
ukończenie zaczętej dolnej budowy drogi Żelaznej  
od W arszawy do Sk iern iew ic;  iakoteź na budowę  
nową i ukończenie zaczętych iuż na tejże przestrze­
ni D O M K Ó W  drewnianych D R Ó Ż N IC Z Y C H , w o- 
gó le  na summę obliczoną w  anszlagaeh Rsr.  112,658  
kop. 25. Do zaczęcia robót powyższych , Entrepre-  
ner powinien przystąpić nie później iak d. 19 K w ie­
tnia (1 Maia), i ukończyć koniecznie d. 19 Paździer­
nika (1 Listopada) 1844 r., w y iąw szy  Most na rze­
ce Rawce, który  powinien być zupełnie  ukończonym  
do dnia 1 Sierpnia 1845 r. Pragnący  mieć udział  
w  licytacji,  obowiązani są w dniu przeznaczonym na 
l icytacją t. i. 1 4 /2 6  Lutego o godzinie le j  z p o łu ­
dnia, z ło ży ć  w  Magistracie Deklaracją op ieczętow a­
ną, z wypisaniem w ouej bez skrobania lub popra­
w ek  summy, za którą podejmuie się uskutecznić ro­
boty .  .Ilość i rodzaj robót stanowiących ukończe­
nie budowy dolnej Drogi Ż e laznej ,  na przestrzeni  
wskazanej,  iakoteź wybudowanie tamże Domków dre­
wnianych dróżniczych, iest  obszerniej zamieszczone 
w Gazecie Rządowej .

K O M IT E T  D R O G I Ż E L A Z N E J  W7arszawsko-  
Wiedeńskiej . og łasza  niniejszem: źe d. 1 4 / 2 6  Lute­
go  r. b. \v Magistracie M. W arszaw y,  na mocy P o ­
stanowienia Rady Administracyjnej z d. ^y^s Maia  
1833 r. ,  odbytą zostanie Licytacja publiczna in m i­
nus przez z ło żen ie  deklaracji  op ieczę tow an ych ,  na 
ukończenie zaczętej budowy dolnej D rogi  Żelaznej,  
od Skiern iew ic  do Piotrkowa; iake  też na budowę  
nową i ukończenie zaczętych iuż na tejże przestrze­
ni DOM KO W  drewnianych DR Ó Ż N IC Z Y C H , w o-  
g ć le  na summę obliczoną vr anszlach Rsr.  272,557  
kop. 7 8 a/2. Dalsze warunki w Gazecie Rządowej.

■* Niniejszem zawiadamia się  Szan: Pu-
bli ezność, źe u Ogrodnika Sztoltz  przy  
ulicy Marszałkowskiej  pod Nr 1676 niie- 
szkaiącego,  dostać można za cenę po- 

mierną w różnych kolorach, rzadkiej piękności ,  du­
beltowych HYa G Y N T Ó W , i innych Kwiatów, w ro­
ku re s z ł jm  z Ogrodów zagranicznych najpierwszą  
reputację mających sprowadzony cli.

P E L E R Y N A  wełniana od Salopy, koloru p iasko­
w ego ,  w desen drobny, podszyta źagnotem lilja , z g i ­
n ę ła  dnia 2 b. m. wieczorem, w powrocie z Ogrodu  
Ohma przez rogatki W o ls k ie  i ulicę E lektoralną.  
Uprasza się Znalazcę o powrot tejże P e le r y n y ,  za na- 
grodą, do domu Nr 46, Stare Miasto, na 3cie  pią-  
tro  od ulicy Piwnej.

CE G IE L N IA  w obrębie W arszaw y  położona, iest
do wydzierżawienia pod korzystnemi w a n in kami B liż ­
szą wiadomość powziąść można na Muranowie w pa­
łacu K orytowskich, w pawilonie  lewym na dole.

Na żądanie Antoniego M agnoskiego pełnoletn iego  
Sukcesora, oraz na mocy wyroku TrybuiiałuCy w :G u h :  
Matów:, nakazany został dział  maiątku pomiędzy S u ­
kcesorami Magnoskitmi, letnim i nieletnim; w skutek  
tego sprzedauą będzie N IERUCH O M O ŚĆ \v W arsza­
w ie  pod Nr 3112 przy ulicy W olsk ie j ,  Młynars. i Gór-  
Czewskiej, trzy fronty maiąca, naprzeciw ogrodu Ohma 
położona; termin do ostatecznego przysądzenia na dzień  
26 Stycz: (7 Lutego) 1844 r. o god: 4ej z połud: w T r y ­
bunale Cyw: Gub: Mazow: pod N r 549 odbyć się maią-  
cego. Licytacja zaczynać się będzie od summy R s : 3635.  
Warunki sprzedaży przejrzane być mogą w Kancelari i  
Pisarza Tr:Cy:W ydz: l ig o , lo b  u podpisanegoAdwoka-  
ta przy uh Śto-Jerskiej  N°1767. jfrictsiński Adwokat.

Do Składu Kawj oru przy ulicy N ow o-S e-  
[fićTBpj natorskiej w domu Boka Ner 4 7 7 ,  nadszedł  

15tY transport K A W J O R U  świeżego uiałoso-  
_= Innego Astrachańskiego;  C 1EC W IEK Z Y i JA-  
^  świeżych. A. K u c li a r k i n .
Mamy zaszczyt donieść Szan: Publiczności,  że za­

łoży l iśm y  Skład  naszych chemiczno-e lastycznych PA­
S K Ó W , do ostrzenia Brzytew i Scyzoryków , w Ł o ­
wiczu u P .  F isze l  Elechnowicz; w Lublinie w Han­
dlu Galanteryjnym P.Streibl; w Uadom iu  w C ukier­
ni P. B i te t t i ,  i w W arszawie w Handlu P. A lo ize-
go Szm elow skiego  ulicy przy Senatorskiej.

Bracia G oldschm idt, z W iednia  i Berlina.  
D Z W O N  now y,  ważący 260 funtów, iest  do sprze­

dania przy u l icy  Mostowej pod Nr 247 .— Tamże są 
dwa MAGLE w dobrym stanie z wszelkiemi rekw i-  
żytami do zbycia.

Potrzebny iest U C Z E Ń  do Giserni, L iter Drukar­
skich; wiadomość wDrukarni pod firmą Chm ie lewskie­
go, przy ulicy Senatorskiej.

P A N T A L JO N  mahoniowy iest do naięeia
,ub do 8Przedania, pod Nr 262 przy nliey

■ ■" F reta  na lszem  piątrze od frontu.
Zgubiono na 3ej Maskaradzie, lub zostawiono w San­

kach, BRA NSOL ET KFS z kamyków ciemno-zielonych  
okrągłych . Znalazca raczy oddać do Sklepu Papieru  
P. Z alew skiego,  ulica W ierzbow a Nr 473 lit: C za  
nagrodą.

;JI Zgubioną w Kościele' Sgo  Jana, dnia 2 
Lutego r. b.,  K SIĄ Ż K Ę  do Nabożeu-  

f e / i /v ' i / i iV  stwa; odebrać można u w łaśc ic ie lk i  d o ­
mu pod Nr 721 mieszkaiącej.

W  Przechodzie  z u licy  Leszno na M azow ie-  
ę y  cką, przez Rymarską i Saski O g r ó d ,  z g in ą ł  
Z E G A R E K  Damski złoty repeljer.  Znalazca oddać 
go raczy pod Nr 723 przy ulicy Leszno  na l s z e  pią-  
tro,  za nagrodą.

jt
m l Ewa M AGLE ze wszystkiemi r e k w i­

zytami, są do sprzedania pod Numerem 
163, przy u licy  N ow om iejsk iej , w d o­
mu zwanym Gdańska P iw nica.
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S T A R O D R Z E W U  sosnowego ,  zda t nego  na belki  
Gdańs ki e ,  k i l k a  t ys ięcy s z t u k ;  oraz  R R O W A R K I  
b a r d zo  znaczna i lość,  zna jduie  się do sprzedan ia ,  w 
dobrach  o mil 7 od W a r s z a w y ,  a o p ó ł t o r y  mili  od 
sp ł a wu  położonych .  Bl iższa  wi adomoś ć  w Rządz i e  
Gt ibernja lnym,  u W .  C h yl ińs k i ego .

Dnia 24 Stycznia  (5 L u t e g o )  o godzini e  ,1 z p o ł u ­
dnia,  w mieście No wy m Dwor ze  O k r ę g u  W a r sz a ws :  
Gub:  Mazow: ,  p r a wn i e  z&ięjte Ruchomości ,  i ako  t o :  
Meble j es ionowe nowe,  i t. p , przez publ iczną  l i c y ­
tac ją  spr zeda ne  zos taną .  K a r w o w s k i ,  R.

B a jik  Polski. Poda i e  do publ icznej  wiadomości ,  
iż DOBRA Dr oż ę c i a  L ub i e i ew o  z p r zy l eg ł ośc i ami ,  
po ł oż o ne  w Pow:  i O k r ę g u  E o mż w i s k i m  w Gub Au 
gus tows : ,  s p r zeda ne  będą  p r zez  publ iczną  l i cy t ac j ą ,  
w t e rmin i e  7 / 1 9  Lu te go  r. b.  o godz:  1Q z rana ,  w 
Sal i  Posiedzej i  Banku.  Szacunek o g ó l n y  us t anawi a  
się na Rsr .  13,00.9 k- 40. Ra żdy  chęć kupna  maią-  
cy,  obowi ązany  ies t  z ł ożyć  przed  rozpoczęci em L i ­
cytacj i  na wadium Rs r .  1275 j(zł. 8500)  g o t owi zną  lub 
w Lis tach Zas t aw:  z właśc iwemi  k up ona mi .  P ró c z  
pożyczk i  T ow :  Kred:  Ziem:  z ł .  11,800 {Rs r .  1770)  
wynos zące j ,  u t r zymują cy  się p r zy  kupni e  Dóbr ,  b ę ­
dzie miał  pozos t awioną  na g runc i e  do sp ł a ty  z  a m o r ­
t yz a c j ą  3°/o summę Rs r .  5250,  obok procen tu  po 5yb;  
tudz i eż  zapłac i  na szacunek najdalej  w c i ągu  dui  20 
od daty odbyte j  l icytacj i  do Kassy Ba nku  summę Rs r .  
5989 k. 40 (zł .  3.9,929 gr .  10),-od k tóre j  licy t ac j a  p o ­
czynać  się będzie ,  tudzież  to wszys tko co w t e rmin ie  
l icytacj i  wyżej  nad  tę  summę pos t ąpi .  Dalsze w a r u n ­
ki  każdy chęć kupna  maiący,  p r ze j rz eć  może codzi en­
nie  w Biurze Naczeln:  Kancel :  B. P. ,  od godz:  10 z 
r a n a  do 2 z po ł udn i a .  Można  tajęże p r ze k on ą ć  się 
i o st anie  d ób r  na g r u n c i e —  Prezes ,  Ra dca  T a j n y ,  
J .  Tym ow ski. Nacze ln ik  Kance la r j i ,  Łubkow ski.

W  domu j)od Nr  1556 przy  ul icy C h mi e l ­
nej ,  są do sprzedania  z wolnej  r ę k i  .3 
R O N I E ,  pa r a  Ch omo u t  i Sanki ,  za ce­
nę mierną .  Wi ad o mo ść  -tamże do g.o- 

z rana ,  u  S t an g r e t a  W o jc i echa  w podwórzu .

W  pa ł acu  pod Nr  393 lit: A, p r zy  u l i ­
cy Rrak : -Pr / . edm: ,  są do sp r zeda n ia  4 ry  
R O N I E ,  mocne i n i e  s t a re ,  ś redniej  mia­
r y .  R t ob y  sobie  ż y c z y ł  nabyć ich r a ­

zem lub p a r ę ,  zechce się z g ł os i ć  d o  mie j scowego 
R/.ad<-y d o»m, k t ó r y  ich okaże ,  i o cenie z a i nf  . rmuie.

K A M O R  T Ł U M A C Z E Ń , P R O S B  i H O K E S P ;  
p o d N r e m  } ) S S  n a p ro s t  R a n k u .

M ł o d y  C z ł o w i e k  m o r a l n e g o  p r o w a d z e n i a  s i ę ,  k;tó-
klass w

•  m o r a l n e g o  p ri iwau/ic in i t
r y  u t r zymawszy  Pa t ent  z w ko liczony cii 7 ...
Gimnaz jum War sz : ,  uczęszcza t eraz  na kursy pra 
wne ,  chce podjąć  się Kor repe t yc j i  Uczniów w W a r ­
szawie .  _  Agr onomowi e  wzorowi  z P rus s  i Aus t . j i ,  
do umieszczenia w dobracl i .

KANTOR STRĘCZEN
G uwernerów i G uw ernantek p rzy  u licy  P rze ia zd  i 

M yln e j p o d  N r  247.6,7, obok K om isji S. W .  
Donos i ,  \ i  Osoby p r a gn ąc e  udzielać n a u k i ,  mogą  

W k a ż dym czasie być  umieszczone,  jeśl i  p r zy  z g ł o ­
szeniu się o k ażą  mi kwal i f i kacj ę  n a u k o w ą ,  uzys ka -  
Pą  przez Komi te t  exami nacy j ny .  p .  Z w o lińska .

K A N T O R  ST R Ę C Z E N  
G uw ernerów  i  G u w ern a n tek , u h ;Les7.no N . 7 3 6 .

Donosi ,  źe Osoby p r agnące  udzie lać  nauk ,  ięzy-  
ko w obcych i t a l en tów,  i ako  to : G.uWernerowie,  Gu-  
we r n au ł k i ,  P rofe sorowi e ,  mogą  być  przez  niżej  pod • 
p i sa ną  w każdym czasie u mi es z czone ,  b y l e b y  p o ­
przednio  o kaza ł y  upowa ż n i en ia  od Komi te tu E x a -  
mi nacy j nego .  —  Rodz ic e  i Op i ek u nó wi e  po t r zebu ią  
cy  Nauczycie l i  , t akż e  w powyższe  miejsce zg ł os i ć
ąię  raczą.____________________J ózefa  F o l a  n d.

Dzi ś  r ano zimna s topni  3 Wc z o r a j  w p o ł u  3 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  8my r az  iUanue- 

la . 61szy raz Icek  Sędzia .

* , W  Cuki ern i  Ma teusza  M o r a t t ,  p r zy  ul icy j
* S t o- J ansk i e j  pod N r  2gim,  dostać  można każde-  J 
;  go czasu P Ą C Z K Ó W  z dobrerni  konf i turami ,  i
J  s z l f l k a  p o  g r o * z y  3 .  J

Dziś w K a w i a r n i  pr zy  ul:  Trębackimi  « 
mu W .  Ste inkel : ,  familja H erm a n  B erg er  J r z i  b £ d ^ ’ 

Dzis w Ka wi ar n i  p r zy  rogu  T ł u m a c k i e g o  i ul icy h ,  ‘ 
marskie j  Nr o  739,  w domu z wa nym Ossol ińskich,  
i amt l j a  P ry c z  gr<i<c i śp i ewać będzie.

Dzis w Ka wi ar n i  przy uRcy T r ę b ac k ie j  „ bok  donyu 
W .  Steink: .  famijja B le ier  g r ac  i śp i ewać będzi-

Dzis w K a w i a r n i  w domu Boka przy mi .  . Nowo-  
Senator ski e j .  P anny  Nftires g r ać  i śpiewać będą.

D z i s w  Kawi ar n i  Nr 2 / a  pr zy  ul: F r e ta obok handlu 
bz o ta r eg o ,  P an ny  E ls  tra k  grać śpiewać będą

Dzis w Ka wi ar n i  w Gmachu T e a l r a l  od uli: W i e r z -  
" 0;* eT  P a n n Y N ow akow skie  g r ać  i śpiewać będą.

i - 7 .Do',S„ na FśxaJ,up >0,i Nren, 1 2 9 7 7 d7ną~będTie"*
' j P P  ^  V , RZY AC| U ' S,VA- Mu z y k a  pod Dyr:  IJ P P .  Szyndlera  1 Knabe grać  b ędz i e  Powozy do j
{Odwożenia  G o s a ,  są zamówione.  K otarski. }

% Dzi ś  w pałacu  Kossowskich  p r zy  ul icy Bie-  0  
,  lansiciej,  daną  będzie  Z A B A W A  P R Z Y J A C I E L -  \
7 . KA,  ą a  k tó r e j  dostać będzie  można wszelkich 
■ J e d z - -  : «■-----£ có i Napoiów za p o mi e i ną  cene.  Każdy  - 

Mężczyzna  może wprowadz i ć  dwi e  Damy.  W .  S. 'Ł


